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PRENUMERATA.
Kur jer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* * 
wnego.

czującej rodziny: „umieram spokojny najzupełniej; 
w życiu moim nikogo nie skrzywdziłem”.

Takie wyznanie w chwili śmierci nie każdy wyrzec 
się ośmieli!...

j Cześć pamięci człowieka sprawiedliwegol
*= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj w szczelnie zapełnionym teatrze Wiel­

kim dano „Mignon”.
Tytułową partję odśpiewała Mira Hellerówna, dzię­

ki której opera ta doczekała się w ostatnim roku tylu 
w Warszawie przedstawień.

Znakomitą Mignon nagrodzono, jak zawsze, burzą 
oklasków po każdym akcie.

* Dyrekcja teatrów odnowiła kontrakt z drugim 
tenorem epery, p. Morlacchim do końca sezonu ope-

1 rowego.
* Jutrzejszy koncert „historyczny” w Towarzy­

stwie muzycznem wzbudza wielkie zaciekawienie 
w szerokich kołach zwolenników muzyki, co się obja-

j wia w nader oźywionem zapotrzebowaniu biletów i 
marek.

Wczoraj odbyto próbę jeneralną z tego niezwykle 
bogatego i obfitego programu, który nietylko w na­
szych stosunkach artystycznych wyróżnia się śmiało­
ścią zestawienia tylu naraz dokumentów' history- 

I cznych z dziejów rozwoju sztuki.
Rzecz to istotnie niezwykła usłyszeć na jednym 

wieczorze szereg pieśni, począwszy od ody Pinda- 
ra aż do hymnu miłosnego, jakim jest „Preislied” 
z „Meistersingerów” Wagnera.

— Na wdowy.
Program koncertu, urządzanego w przyszłą sobotę 

na rzecz wdów i sierot po zmarłych uczestnikach sto­
warzyszenia subiektów handlowych wyznania moj- 
żeszowego, zapowiada się nader interesuiąco.

Gospodarz koncertu pozyskał udział" artystów 
pań Leouardi, Czakówny, pp. Landaua, Woj dało wi­
eża i in.

= Pokaz kwiatów.
Dziś więc na wzór angielskich popisów, zostanie 

urządzony w sali ratuszowej „pokaz" roślin kwitną­
cych sztucznie wyhodowanych.

„Pokaz” zapowiada się świetnie.
: Na specjalnie przygotowanych stolach bedzie u- 

mieszczonych paręset doniczek azalji, bzów, narcy­
zów, róż itp., słowem kompletne przypomnienie 
lata.

Naturalnie, że do „pokazu” dopuszczają się rośliny 
kwitnące tylko w kraju wyhodowane, sprowadzane 
zaś z zagranicy wykluczono.

= Kasa emerytalna.
Przelanie funduszów likwidującej się kasy emery­

talnej tfolei nadwiślańskiej do kasy oszezędnośeiowo- 
zapomogowej, uległo pewnej zwłoce, zaszły bowiem 
kwestje co do daty bilansu, według którego majątek 
dawnej kasy ma być zdany kasie nowej.

Zdania członków komisji wyznaczonej do zdania 
i przyjęcia kasy, były podzielone, jedni bowiem żą­
dali aby bilans stanu majątkowego kasy ułożony był 
na d. 1 szy grudnia r. z. czyli zgodnie z datą zatwier 
dzenia likwidacji dawnej kasy, inni zaś utrzymywali, 
iż bilans winien być ułożony po dzień faktycznego 
zdania majątku kasy emerytalnej kasie nowej.

Ostatecznie postanowiono, aby bilans sformowany 
został na dzień l-szy grudnia r. z., co też wkrótce 
ma być wprowadzone w wykonanie i kapitały dawnej 
kasy zdane.

Według ostatecznego obliczenia, zyski na kursie 
papierów procentowych i procentowaniu różnych sum 
kasy emerytalnej od czasu zawieszenia jej czynności 
do zatwierdzenia likwidacji, t. j. od 1-go stycznia 
1889-go r. do 1-go grudnia 1889-go r. wynoszą rs. 
224,478 kop. 15£ i suma ta, jako nie włączona do pla­
nu likwidacji, zatwierdzonego przez komitet mini­
strów, podzieloną będzie proporcjonalnie między tych 
uczestników b. kasy, którzy w dniu jej zamknięcia 
t. j, 1-go stycznia 1889-go r. pozostawali na służbie

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 

pofaitiny.

OGŁOSZENI A
Reklamy: za jeden wiersz 

gar ino u to wy albo jego miejsoe 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog) a= ** jeden wiara i 
16 kop.

Zwyczajno i mała ogłoszą- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się-

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wlecz., w nie 
dsiele i święta od 10 do Iz pog

Wschód słońca o godzinie 6-ęj minut 58
Zachód , „ 5-ej „ 80
Długość dnia godzin 10 . 32
Przy było „ 2 „ 54

Wschód księżyca o godzinie minut w. 
Zachód „ „ 8 35 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 o. 1 (st, 2 e. 
Dziś o godzinie 4-ej zranajzimna O1._

i Sobota: Kunegundy Cesarzowej
i Niedziela: Kazimierza Królewicza 
I Poniedr. Teofila Biskupa.
1 Wtorek: Wiktora i Wiktoryna.^

>Dziś: Leandra B. W.
Środa: Komana Opata.
Czwartek: Albina B. i Antoniny M. 
Piątek: Heleny Cesarzowej.
Hedakcja, Administracja i llnilsarnia: Plac Teatralny nr. O—Telefon liedalicji 2di8. — Telefon ad minis tr. a 13. 

IF Łodzi kantor własny, Piotrkowska 37281, telefonu nr. 313,

N acLesłanie.
TTGOBNIK mÓD ZPOWUE^CI 

podaje mody jednocześnie z „LA SAISON”. a
Prenumerata kwartalna rs. 1.
Redakcja- i Administracja Chmielna 26'. 

I ■! II 1,1 —. -I—   - u II . ............  . .. ....

KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Wiarosławy, jutro Chwaliboga.
Zgromadzenia: Zebranie ogólne członków zgromadzenia 

giełdowego. (Gmach giełdy przy ulicy Królewskiej—3 po 
południu.)—Sesja zgromadzenia kotlarzy. (Mieszkanie star­
czego, Elektoralna, 9—6 po południu.)—Ogólne zebranie mie­
sięczne członków Towarzystwa ogrodniczego, połączone z wy­
stawą kwiatów kwitnących. (Sala ratuszowa—8 wieczorem.) 
Posiedzenie członków sekcji I-ej technicznej warsz. oddziału 
Towzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach 
Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedni.—8 
wieczorem.)

Wystawy stałe- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X? 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — W ystawa obra- 

• zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół­
ki malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Świat X? 27—od 10-ej zrana do 71/, wieczorem.)—Wystawa 
prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X» 66— co­
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 12—4-ej po południu. W ejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście X» 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej­
skiej Xs 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 4-ej po 
p. ndniu.)

f^dbdwy: Zabawa lodzie w połączeniu z humorystycznym 
korowodem. (Sadzawka w lokalu Towarzystwa cyklistów na 
Dynasach.)

Teatry: W iel ki: dziś „Rycerskość wieśniacza’ (opera) oraz 
„Pajace” (opera—z udziałem pań Libji Dróg i Emmy Leonar- 
di oraz pp. Ernesta Colli’ego i Henryka Broggi-Muttinfego); 
jutro „Afrykanka*  (opera—z udziałem panny Kazimiery Hel- 
leró wny oraz p. Eugenjusza Durot’a);—Rozmaitości: dziś 
„Półświatek" (komesa); jutro „Ciężka próba" (komedja) oraz 
„Te, które się szanuje’ (komedja);— M ały: dziś „Myszy bez 
kota*  (krotochwila) oraz „O Chlebie i wodzie’ (wodewil — 
wznowienie); jutro „Myszy bez kota’ (krotochwila) oraz „Bę­
ben" (operetka). (7y, wieczorem.)

Wiadomości bieżące.
= Tutejsi przedsiębiorcy spławu drzewa tratwa­

mi zaopatrzyli się w najświeższe przepisy władz 
pruskich, dotyczące ostrożności sanitarnych, przed­
siębranych na pograniczu względem flisaków. Otóż 
na mocy pomyślnych wieści o stanie sanitarnym 
W Królestwie, kwarantanny specjalne mają być znie­
sione w dalszym jednak ciągu obowiązywać ma re­
wizja świadectw zdrowia, udzielanych przez urzędy 
tutejsze. Sprawy zniesienia opłaty 10-markowej od 
każdego z tiisaków na rzecz urządzeń sanitarnych m. 
Gdańska jeszcze nie rozstrzygnięto.

= Rada zarządzająca kolei nadwiślańskiej za­
twierdziła nowe normy opału, smaru i oświetlenia 
dla parowozów, oraz premjów dla służby parowozo­
wej za oszczędności na tych materjałach i kary za 
przepał. Za zasadę przy układaniu nowych norm 
przyjęto 10,000 wiorst przebiegu parowozów i wago­
nów, przytem normy wyrażane w pudach nstanowio- ' 
no wyższe na zimę, a niższe na sezon letni i różne 
dla każdego rodzaju parowozów. Otóż za każdy 
oszczędzony pud węgla, maszynista otrzymywać bę­
dzie tytułem premji po 3 kop., a pomocnicy maszy­
nistów po 2 kop. Za przepał zaś, gdy,, takowy nie 
przekracza 7% normy, służba parowozowa płaci ka­
rę w stosunku premi j t j. po 3 i 2 kop. za pud, a gdy 
przepał przewyższa 7%, płacą podwójnie: maszyni­
sta po 6 kop. za pud, a pomocnik jego po 4 kop. Je­
żeli w ciągu półrocza, z ogólnego rachunku wypadną 
oszczędności na^opale parowozów, to z premjów ko­

rzystąją także ijnaczelnicy depo, ich pomocnicy, mon­
terzy i rewizor wydziału mechanicznego. Za oszczęd­
ności na smarze^ do parowozów, maszyniści otrzy­
mywać będą po 2O’/o wartości oszczędzonego mate- 
rjału, a ich pomoeuicy po 45°/o, w tymże stosunku o- 
trzymywać będą premja za oszczędności na oświe­
tleniu parowozów. Za przekroczenie norm smaru 
lub światła, maszyniści i ich l-pomocnicy płacą karę 
w tym samym stosunku, w jakim otrzymują premja 
w razie wykazanej oszczędności.

— Wskutek zwiększonego ruchu towarowego na 
kolei warszawsko-wiedeuskiej stacje: Sosnowice, Dą­
browa i Ząbkowice tak są przepełnione wagonami, 
że dostawę tychże musiano na 48-godzin zupełnie 
wstrzymać.

= Służba ruchu kolei warszawskowiedeńskiej od 
d. 1-go marca r. b. wzmocnioną będzie o nowych 
dziewięciu pomocników zawiadowców, zanominowa- 
nych z telegrafistów.

=/ Uczniowie szkoły technicznej kolei wiedeńskiej 
oraz młodzież, mieszkająca po za Warszawą, dla u- 
niknięcia niestosownego towarzystwa, jakie mogłaby 
znalezć w powozach klasy Ill-ej, otrzymała bilety 
klasy Ii-ej, a nie Ill-ej, jak mylnie było doniesione, 
bez względu jaką klasą jeździ ojciec ucznia.

= Na lekarzy zakładu starców i kalek warszaw­
skiego Towarzystwa dobroczynności, powołani zo­
stali: dr. Józef Weber i dr. Rychlicki, a na lekarza 
ochrony 31-ej dr, Kazimk/z ^ieliński.

=> Zarząd Towarzystwa ogrodniczego prosi nas 
o zawiadomienie, że warunki wydzierżawienia loka­
lu na cukiernię w Bagateli zostały już ułożone, a oso­
by interesowane mogą się zgłaszać dla przejrzenia 
tych warunków i składania ofert do kancelarji Towa­
rzystwa pod nr. 14-ym przy ul. Chmielnej.

= Pojutrze, we czwartek, d. 1-go marca, w loka­
lu Towarzystwa ogrodniczego, przy ul. Chmielnej, o 
godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się posiedzenie ko­
misji stałej teorji ogrodownictwa i pomocniczych na­
uk przyrodniczych; porządek dzienny obejmuje: 1) 
odczytanie protokułu z poprzedniej sesji i 2) poga­
dankę p. F. Kwiecińskiego „Rezultaty poszukiwań 
florestycznych w okolicy Hańska”.

= W dniu wczorajszym w salonach redaktora Ga­
zety rolniczej p. Aleksandra i Lugenji Trylskich od­
był się wielki raut z udziałem wybitniejszych sił na­
szego świata artystyczno-literackiego.

t-_ Rz. r. st. dyrektor kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, inżenier Rydzewski, wczoraj wyjechał do Pe­
tersburga. ___________

f Wspomnienie pośmiertne.
W dniu wczorajszym zmarł Karol Adelstein, oby­

watel Warszawy, emeryt
Urodzony w r. 1819-ym, po ukończeniu lyceum pi- 

jarskiego, a następnie uniwersytetu wrocławskiego, 
wstąpił do b. komisji skarbu.

Wyjątkowa prawość charakteru, wybitne zdolno­
ści i głębokie, wszechstronne wykształcenie rychło 
wyróżniły go w oczach władzy, z grona urzędników 
komisji.

Szybko też przeszedł kilka stopni w hierarchj i urzę­
dniczej, następnie został powołany na poważne sta­
nowisko naczelnika zakładów górniczych gubernji 
radomskiej, w Chlewiskach.

Pod jego zarządom, obszerne, lecz znajdujące się 
w upadku zakłady chlewiskie rychło doszły do 
wzorowego porządku i wysokiego stanu kwitnącego. 

Po wysłużeniu emerytury, osiadł w Warszawie na 
stałe.

Jako obywatel, ś. p. Karol Adelstein, cieszył się 
powszechną wziętością; jako człowiek ogólnym sza­
cunkiem i poważaniem; jako ojciec i mąż, był wzo­
rem godnym naśladowania.

Zgon jego był iście zgonem sprawiedliwego; mimo 
cierpień dotkliwych czuł się w prawie wyrzec do ota- kolei nadwiślańskiej.
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W myśl takie.) decyzji, buchalteria formuje bilans, 
poczoin fundusze dawnej kasy przelane będą do no­
wej, oszczęduościowo-zapomogowej.

= Mozajka drzewna.
W jednym z tutejszych zakładów rzemieślniczych 

dla kobiet, znany na polu sztuki stosowanej artysta- 
amator, p- C., zaczął udzielać nauki ozdabiania sprzę­
tów mozajką z drzewa.

Nieznana u nas gałęź przemysłu artystycznego zy­
skuje coraz szerszy zastęp uczennic.

— Analiza piwa.
Wobec różnych sztuczek konkurencji piwowarskiej 

i narzekań publiczności ua coraz to gorszy Wyrób pi­
wa będzie już w przyszłym miesiącu przedsięwzięta 
szczegółowa analiza, lecz na odmiennych zasadach, 
aniżeli wszelkie poprzednie.

Przedewszystkiem wszyscy właściciele browarów 
dostarczą szczegółowe listy odbiorców, a więc: skła­
dników, szynkarzy i restauratorów.

Wówczas dopiero będzie analizowane piwo, brane 
wprost z browaru, a jednocześnie i od detalistów.

Jeżeli się okaże różnica w rezultacie analizy, wów­
czas detalista, jako fałszujący piwo, będzie pocią­
gnięty do odpowiedzialności sądowej.

W razie znalezienia surogatów szkodliwych dla 
zdrowia publicznego, odpowiedzialność może pocią­
gnąć za sobą karę aresztu.

Rezultaty analiz będą, jak to uczyniono w swoim 
czasie z napojami gazowemi i mineralnemi, podane 
do wiadomości ogółu. 

= W sprawie oficyny.
Otrzymujemy pismo następujące:
„Szanowny Panie Redaktorze!
Czując sic winnym odpowiedzi na artykuł, zamie­

szczony w iirze 55-ym Kurjerap. t. „Ładna oficyna”, 
niniejszem wyjaśniam:

Roboty mularskie pod nr. 24-ym na Nowym-Świe- 
cie u p. Mendelsburga w domu frontowym 3-piętro- 
■wym doprowadziłem pod dach z materjałów dobrych; 
żadnych też rys niema.

Co się tyczy 4-piętrowej oficyny dubeltowej długiej 
i szerokiej łokci 22, to na nią p. Mendelsburg kupił 
ode mnie 75 tysięcy cegły szcześlewickięj; przyjąwszy 
jednak 20 tysięcy, odmówił odbioru reszty z tej przy­
czyny, że zakupił o wiele tańszą z cegielni w Mokoto­
wie.

Doprowadziwszy mury do drugiego piętra, uzna­
łem za niemożebne dalej z tej cegły wznosić bu­
dowlę i dlatego odstąpiłem od roboty.

Po ustąpieniu mojem objął w dalszym ciągu robo­
ty specjalista i majster cechowy mularski, który obe­
cnie figuruje na tablicy, i nie zwracając uwagi, dla 
jakich powodów zerwałem umowę, nadstawił jeszcze 
dwa piętra w porze zimowej, t j. w listopadzie i 
grudniu, kiedy sezon budowlany dawno się skończył.

Łączę wyrazy i t. d.
Jan Kruszyński, mąjster mularski."

= Śnieg.
Węzoraj przed południem zaczął prószyć dość gę­

sty śnieg, który zdawał się rokować pierwszą tej zi­
my sannę.

Tymczasem temperatura od południa tak dalece 
się podwyższyła, że biały całun śniegu wkrótce już 
upstrzyły czarne kałuże, a nad wieczorem ulice mia­
sta pokryły się błotem.

Przez kilka godzin kursowały wprawdzie sanki, 
ale jazda niemi, po czystym prawie bruku, nie nale­
żała chyba do przyjemności.

= Ofiara wybuchu.
Pośród gości, słuchających koncertu w kawiarni 

Terminus w Paryżu podczas pamiętnego wybuchu 
znajdowali się: państwo Andrzej i. Mar ja z Truszyń- 
skieb Kowalscy, właściciele dóbr Żamojki.

Państwo K. odbywali właśnie podróż poślubną, 
a pierwszym ioh etapem był Paryż.

Kodakom naszym eksplozja żadnej rany nie wy­
rządziła, lecz pani K. z powodu przeraażenia zapa­
dła w silną chorobą nerwową.

Za poradą lekarzy mąż bezzwłocznie wywiózł żo­
nę do Cannes.

Tam młoda kobieta onegdaj zmarła, o ozem tele­
graficznie zawiadomiono ojca, który bezzwłocznie wy­
jechał za granicę. 

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym z mieszkania Heleny SieciAskiej pod 

W 12-ym przy ul. Mostowej, otworzonego za pomocą klu­
cza dobranego skradziono bieliznę, garderobę, naczynia sto­
łowe i kuchenne, słowem, rozmaite przedmioty-, przedstawia­
jące jakąś wartość.—Ze strychu domu pod JTt 8-ym za Że- 
lazną-Bramą skradziono bieliznę, należącą do miejscowych 
lokatorów.—Na dworcu kolei nadwiślańskiej Btnilja Tuli- 
chowska, śpiesząc się. do wagonu, upuściła torebkę, którą 
dopiero po upływie kilku minut ktoś jej doręczył; przez ten 
czas z torebki niezamkniętej wyciągnięto pakiecik, zawiera­
jący list zastawny miejski na 100 rs. i 64 rs. gotowizną.— 
Na Nowym-Świecie pod A- 42-im z warsztatu Sikorskiego 
zginęły skóry, przeznaczone na obuwie; złodziejów wraz z łu­
pem ujęto.—W czasie przejazdu sankami prywatnemi z .Mo­
kotowa na dworzec kolei petersburskiej panu Stanisławo­
wi Kaumerowi skradziono walizkę, w którąj oprócz bieli-
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zny i garnituru ubraniu znajdowało się pudełko ze szpilką 
brylantową i spinkami, ozdobiunemi rubinami, wartości thiu 
rs.—Zamieszkały pod 9-ym przy ul. Freta A. Oieeierska 
zameldowała o kradzieży różnych przedmiotów; dzięki na­
tychmiast przedsięwziętym poszukiwaniom złodziejkę, Annę 
Nowicką, przytrzymano wraz z łupem.

= Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ulicę Nowy-Świat 13-letni Michał Gu- 

łowski został najechany przez dorożkarza nr. 1154 i złamał 
nogę.

Malca odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
Na ul. Smoczej Mikołaj Luterek nachyliwszy się z woza 

spadł pod kola.
Ciężko poszwankowanego odwieziono do szpitala ewan­

gelickiego. 
= Z ulicy.
W przejściu przez Rybaki poślizgnęła się i upadła Ryf- 

ka Binderotowa, mieszkanka Brudna, która uległa złama­
niu nogi.

Z domu Aii 29 na Nalewkach zerwał się gzems i zranił 
w głowę przechodzącego Berka Rotsztejna, niosącego kosz 
z jajami.

Wszystkie jajka wskutek upadku zostały potłuczone.
-- Syn i matka.
Nocy wczorajszej zmarła nagle Józefa Siwczyńska, za­

mieszkała na 1'elcowiżnie.
Jak stwierdzono, przyczyną śmierci byl paraliż serca.
Siwczyuska na kilka godzin przed śmiercią otrzymała smu­

tną wiadomość, że syn jej 18-letni, praktykant w fabryce 
Żurkowskiego pod Brześciem, skutkiem silnych poparzeń, 
życie zakończył.

Nie ulega wątpliwości, że cios ten wywołał atak chorobowy 
serca, zakończony śmiercią.

= Dzieciobójstwo.
W dniu wczorajszym stróż jednego z domów przy ulicy 

Karowej znalazł porzucone na chodniku zawiniątko.
We wnętrzu zawiniątka okazały się zwłoki nowonarodzo­

nego niemowlęcia.
Małego denata odesłano do prosektorjum i śledztwo w ce­

lu wykrycia zbrodniczej matki zarządzono.
= Pożary.
W mieszkaniu właściciela domu pod JŁ 46-ym na Le­

sznie skutkiem pęknięcia zbiornika lampy wynikł pożar.
Pod Jl» 16-ym przy ul. Browarnej w mieszkaniu J. Ka­

towskiego zapaliły się różne sprzęty.
W obu razach domownicy ogień stłumili.

+ Korespondent nasz piotrkowski pisze d. 24-go 
lutego: „W dodatku porannym do numeru 54-go ■ 
„Kurjera* pomieściliście wiadomość o pojawieniu 
się między stojącemi w Piotrkowie załogę końmi 
dragońskiemi karbunkułu, wskutek którego padło 30 
koni, z zaznaczeniem, że o wypadku tym donosi „ Ty­
dzień”. Ponieważ w Piotrkowie konsystuje wyłącznie 
piechota, niema więc koni dragońskich, a tern samem 
i podobnego wypadku z nimi być nie mogło.

4- Koncert i teatr.
W Radomiu d. 2 go marca w sali resursy grono 

amatorów muzyki urządza koncert wokalno-instru- 
mentalno-deklamacyjny.

Dochód przeznaczono na rzecz budowy pomnika 
dla Chopina.

W antrakcie odczytany będzie krótki życiorys ge- 
njalnego kompozytora.

Garbarze radomscy, na wzór drukarzy tamtejszych, 
organizują przedstawienie na cel dobroczynny.

Zmiana własności.
Majątek Sławi n p. Fry dry pod Lublinem, należą­

cy do najlepiej zagospodarowanych w kraju, nabył 
w tych dniach p. Krebs, właściciel Zezulina w pow. 
lubartowskim.

Nabywca za 8 włók zapłacił rs. 32,000.
• + Ruch fabryczny.
W Gorzkowicach, własności p. Adama Golembiow- 

skiego, jeden z przemysłowców łódzkich założył tkal­
nię o kilkunastu warsztatach ręcznych.

Inny przemysłowiec łódzki zamierza założyć 
w Gorzkowicach przędzalnię.

Gorzkowice obfitują w wodę i znajdują się w po­
bliżu kolei wiedeńskiej, więc też posiadają warunki 
na osadę fabryczną. 

4- Kasa przemysłowców pułtuskich.
Kasa zaliczkowa przemysłowców pułtuskich roz- | 

wija się stale bardzo pomyślnie.
Dowodzi tego nadesłane nam sprawozdanie z jej j 

działalności za r. 1893-ci.
Obroty jej w r. z. wynosiły 110,342 rs., kapitał 

obrotowy w d. 1-ym stycznia r. b. wynosił 55,130 rs., 
a w tej sumie kapitał własny kasy 14,956 rs.

Na początku r. z. kasa liczyła 252 uczestników, ' 
w ciągu roku przybyło nowych 47, ubyło zaś 33, tak, 
że w d. 1-ym stycznia r. b. pozostało ich 266, t. j 
o 14 więcej, aniżeli przed rokiem.

Przed rokiem było w kasie 155 wkładów, w ciągu 
roku przybyło 82, wycofano zaś 73, na r. b. pozosta­
ło 164, t. j. o 9 więcej, przyczem wkład największy 
wynosi 2,000 rs., najmniejszy 10 rs.

W ciągu r. 1893-go kasa udzieliła 79 pożyczek, j 
a mianowicie ubezpieczonych papierami proeentowe- 
mi cztery pożyczki na sumę 610 rs., ubezpieczonych 
wkładami 12 pożyczek na sumę 3,645, ubezpieczone 
bypoteką dwie pożyczki nasunie 2,800 rs., ua weksle 
poręczone 61 pożyczek na sumę 22,765 rs.

W ciągu roku spłacono 98 pożyczek na sumę rs. 
27,692, tak, że w d. 1-ym stycznia r. b. pozostało ■ 

niespłaconych 5 pożyczek ubezpieczonych papierami 
procentowemi na sunie 693 rs.. ubezpiecz nycu wkła­
dami 24 na sumę 1,833 rs., z ubezpieczonych hypote* 
kami dwie ua sumę 2,295 rs., uMzpieczouych weksla­
mi 189 pożyczek na sumę 48,253 rs.. ogółem wierzy­
telności kasy w d. 1-ym stycznia r. b. wynosiły 
53,074 rs.

Najwyższa pożyczka wynosi 2,000 rs., najniższa 
20 rs.

Zysk czysty z operacji kasy wynosił rs. 2,383.
Z sumy tej, na mocy uchwały reprezentantów ka­

sy, przeznaczono 1,705 rs. na kapitał rezerwowy^ 
resztę zaś na dywidendę, która wynosi S6,^ tak od 
25-ruolowych wkładów obowiązkowych, jak i od d-.^ 
browolnyoh.

W d. 1-ym stycznia r. b. kapitał zakładowy wyno. 
sił 300 rs., rezerwowy 5,706 rs., obowiązkowe wkła­
dy 25-rublowe 6,596 rs., wkłady dobrowolne 2,654 rs., 
wkłady procentowe 36,489 rs., gotówka w kasie 
2,056 rs. *

W r. z. pobrane od udzielonych pożyczek procenty 
wynosiły 2,710 rs.

W ciągu r. 1883-go kasa zwróciła 25-rublowych 
wkładów obowiązkowych na sumę 713 rs., wkładów 
dobrowolnych na sumę 2,208 rs., wkładów zaś opro­
centowanych na sumę 21,297 rs.

Przewodniczącym zarządu kasy jest p. A. Goraw- 
ski, kontrolerom p. Radzicki, członkiem zarządzają­
cym rachunkowością p. E. Milewski.

+ Echa łowickie.
Korespondent nasz pisze pod d. 25-ym lutego:
„Że nasze miasto potrzebuje szlachetniejszej roz­

rywki, dowodem przesłana w tych dniach do p. gu­
bernatora prośba tutejszych mieszkańców, o pozwole­
nie otwarcia towarzystwa muzycznego, z prawem 
utrzymywania bibjjoteki, dawania koncertów i przed­
stawień amatorskich.

Szkoła realna miejscowa uwolniła od wpisu za 
drugie półrocze 24-ch uczniów niezamożnych.

Widocznie Łowicz jest podatny do przemysłu mły­
narskiego, skoro mimo dwóch już istniejących mły­
nów parowych, jednego w samem mieście, drugiego 
kapitulnego tuż pod Łowiczem, puszczono w ruch 
świeżo wykończony młyn parowy walcowy na przed­
mieściu Bratkowiee, pod firmą Jan Jellinek i s ka.

Młyn ten posiada mechanizm sprowadzony.
Najważniejszą jednak gałąź naszego przemysłu 

stanowi farbiarstwo, z powodu przez okolicznych 
włościan przyjętego zwycząju noszenia odziezy z weł­
ny własnego wyrobu.

‘ Wełna ta, po nfarbowaniu na kolory żywe, bardzo 
gustownie utkaua, malowniczo ubiera dorodne księ- 
żaczki i księżaków.

Farbiarni, obsługujących okolicę, obecnie posiada-^, 
my pięć.

Staraniem dra Kaczkowskiego, w d. 5-ym b. m. od­
był się bal z tombołą na korzyść szpitala miejsco­
wego.

Dzięki gorliwości zaproszonych gospodyń i dele­
gatów, zebrano przeszło 600 fautów, rezultat zaś wy­
kazał około rs. 500 dochodu czystego.

Ku przestrodze innych posłużyć może smutny wy­
padek, jakiemu uległa żona profesora, pani 8, której 
odłamek porcelanowego talerza, strzaskanego wsku­
tek usunięcia się noża przy krajaniu mięsa, prysnął 
w oko i tak głęboko utkwił, że dla wydobycia go mu- 
siała pojechać do Warszawy, gdzie przeszła bolesną 
operację w lecznicy dra Gepnera.

Obowiązki łikarza miejskiego objął dr. Wołowski, 
nie zaś dr. Ruszani, jak to Kwrjer mylnie podał.

Obecnie Łowicz liczy 11-tu lekarzy.”

W majątku Rzętawa, w pow. częstochowskim, na kradzie­
ży koni ujęty został niejaki Kniejski.

Aresztowany zbiegł był z byberji, dokąd zesłany został do 
rot aresztanckicli.

Jak donosi Tydzień, policja jest na tropie drugiego zbiegu, 
Malarskiego, skazanego za zabójstwo na ciężkie roboty wSy- 
beiji. ____________ _

4- Śmierć z pobicia.
We wsi Borzechów, w gub. lubelskiej, Sołtys, WojolecB 

Wołos, pobił włościanina, Pawła Terylaka, tak mocno, ii 
tenże zmarł wkrótce.

We wsi Aurelio, w pow. hrubieszowskim, Wojciech Truś 
wraz ze szwagrem swoim, Antonim Wilgoiem, obili ojca, Ma­
cieja Trasa, skutkiem czego tenże wyzionął ducha.

W osadzie Modliborzyce mieszczanin, Antoni Krąjewski, 
podejrzewając swą żonę o wiarołonistwo, obił ją tak stra­
sznie, iż i ta zmarła skutkiem pobicia.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 28-go lutego, o godz. 8-ej wieczorem, w salach redu­

towych, odbędzie się w tutąjszem Towarzystwie muzyczneiu 
wieczór muzyki historycznej powszechnej.

— D- 28-go lutego i dni następnych, od godz. 12-oj w połu­
dnie, w lombardzie Hersza Łandaua przy ulicy Marjańskiej 
pod .XI 8-iin, odbywać się będzie sprzedaż przez licytację roz­
maitych fantów nieprolongowuuycli.

— Do il. 28-go lutego kancelarja administracji Towaizy* 
sfwa u<ad rolnych zapisu lir. Kickiego ppjyjpipwuć będzie 
oferty piśmienne iii iiliis od rs. 820 rocznic na dzierżawę tia 
lat trzy od d. 1-go lipca r. b. kolonij Szamocie i Józefin pod
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Warszawą, w gminie Jabłonna. Wadjum wynosi 300. f porządku dziennym projekt do ustawy o zniesieniu
-■- . . . . . . iJwnnra ful m nn rl.> .1. *

dowodu tożsamości zboża.

efeelirologja

TELEGRAMY HANDLOWE.

b.dttó. 915.10 , , <1
nadośŁ 2(8.75 2»to w tow. goto*.

215.10,

126.-
127.25

Pary ś 26-go lutego. (7’eZ. pryw. Kur. W.) — 
Do rady municypalnej wybrano pięciu socjalistów.

JUsym 26-go lutego. (Tel. pryw. Kur. iPar.)— 
Z powodu przyznania lombardowi w Narvi morato- 
ijum przyszło tam do silnych zaburzeń.

TRAKTAT HANDLOWY.
jfferlin 26-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Dzisiąj w parlamencie niemieckim rozpoczęło się 
pierwsze czytanie traktatu handlowego z Rosją. Na- 
t-ływ publiczności ogromny. Policja utrzymuje po­
rządek, Wszystkie frakcje licznie reprezentowane. 
Obecni są: kanclerz Caprivi i wszyscy ministrowie, 
sekretarz stanu rzeszy baron Marschall, tudzież liczni 
komisarze rządowi. Pierwszy zabrał glos przewódz- 
ca agrarjuszów, hr, Mirbach i wyłożył obszerne argu­
menty swojego stronnictwa przeciw traktatowi.

JHerllii 26-go lutego. ( Tel. pryw. Kur. IFar.) —. 
Po br. Mirbachu mówił w dalszym ciągu pierwszego 
czytania traktatu handlowego sekretarz stanu baron 
Marschal. Dowodził on gorąco konieczności zawarcia 
traktatu. Mowa Marschaiła wywarła głębokie wra­
żenie.

Berlin 26-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W sprawie traktatu handlowego z Rosją spodziewać 
sie nie można ostatecznego głospwania w parlamen­
tu przed połową marca, ponieważ obrady komisyjne 
przewloką się.

i erłiii 26-go lutego, (YeI. pr. Kur. War.)— 
Aa dziaięjszum poBledzeniuJrady związkowej stał na

Warszawą, w gminie Jabłonna. Wadjnm wynosi rs. 300. | 
Wybul miedzy deklnrantajni zastrzega sobie rada, zawiadują- | 
ca zapisem hr. Kiokiego. ...

— D. 28-go lutego, w zarządzie inzeuierakiui okręgu wojen­
nemu warszawskiego, odbędą się licytacje na wykonanie na­
stępujących robót: na budowę we Włodawie dwóch murowa­
nych szop do przechowywania przenośnych piekarni wojsko­
wych od rs. 22,373; na budowę w Ostrowie (Komorowie) szo­
py do przechowywania polowych pieców piekarskich od rs. 
3188; na budowę murowanej szopy w Lublinie do przechowy­
wania piekarni polowych od r . UC07; na budowę w Łukowie 
murowanej piekarni od rs. 18,828 kop. 91; na budowę w Li­
pnie odwachu od rs. 1615 kop. 40.

Berlin 26 «o lutego. (Telogr. prywaty Kun. WTrrtf.) " 
Zakupy interwencyjne, dokonywano celem pokrycia zobo­
wiązań zniżkowych zbankintowanego berlińskiego domu 
bankierskiego Pretzsch et Oomp., oddziałały wzmacniająco 
na tendencję giełdy, przy rozpoczęciu posiedzenia. Później 
feduakźe nastrój giełdy w ogóle osłabł. Na rynku rubli i 
wartości russkich panowała cisza zupełna. Koszty prolon­
gacyjne dostaw rublowych wynosiły 30 do 35 fenig. dopor- 
tu. Ruble w tranzakąjach końcomiesięcznyeh osiągały po­
czątkowo na koniec lutego 218.75, a na konies marca 218.50 
i też same kursy w chwili urzędowego ogłoszenia notowa- 
uo. W porównaniu z onegdajszemi kursami obniżyły się 
banknoty russkia w obrotach natychmiastowych o drobno­
stkę, a W dobtawowych nie uległy zmianie. Warszawa kió- 
tkoterminowa gorzej o drobnostkę, podczas gdy Petersburg 
długoterminowy utrzymał kurs onegdąjszy, Petersburga zaś 
krótkiego wcale nie notowano. Przekazy na Wiedeń noto­
wano wyżej: krótkie o 20 fen. (163.40), a długoterminowe 
o 40 fen. (162.90), Listów zastawnych ziemskich i listów 
likwidacyjnych nie dotykano, pożyczki wschodnie obu owi. 
syj obniżyły się o 10 kop. Bez zmiany pozostały 4'/2% listy 
zastawne russkie i pożyczki premjowe russkie 1-ej emisji 
z roku 1864-go; więcej płacono za 4% pożyczki konsolido­
wane russkie »z roku 1883-go i za kupony celne (326.50); 
mniej natomiast za premjówki russkie z roku 1866-go 
Ii-ej emisji. Akeyj kredytowych austrjackioh nie noto­
wano. Dyskonto prywatne trzyma się wciąż na tej samej 
wysokości.

Berlin 26-go lutego. (Telegram prywatny Kur. War.)— 
(Gięłda zbożowa i produktowa.)
Na rynku zbożowym skutkiem trwającego zaofiarowania 
towaru gotowego była dziś tendencja słabszo. Żyto w obu 
terminach płacone było taniej o 1 mar. Silniejsze zaofia­
rowanie towaru gotowego osłabiło tendencję rynku dla spi­
rytusu.

Berlin 20 a > lutego (’-’o'ownnia urzędowa rriel iy). — 
218.65 I Akcje d. ż. w. wieL —
217.10 I Akcja kredytowa —.—■
—. ! Weksle ua Londyu fed —

------- 1 di.
l(8.7o »y
68.90 Zyto aa wioauę

Ś.gP.Andrzej Switkowski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Bogu dnia 24-go lutego 1894 r., prze­
żywszy lat 42. W nieutulonym smutku pozostała żona 
wraz z matką zaprasza znajomych i życzliwych na wypro­
wadzenie zwłok z kaplioy szpitala Dzieciątka Jezus przy 
ulicv Zgoda w dniu 28 lutego, t. j. we środę, o godzinie 
3^ po południu na cmentarz brudziepslti. 1025

Telegramy ..Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 26-go lutego. (Tel. Ajencjipilłn.) — 

W przyszłym tygodniu na ogólnem posiedzeniu rady 
państwa rozpatrywany będzie a) projekt o zmianie 
obowiązków mechaników gubernjalnych, b) o rozsze­
rzeniu na 18 gubernij Rosji Europejskiej przepisów 
o dozorze nad zakładami fabrycznemi i przemysło- 
weini i e) o wzajemnych stosunkach pomiędzy fabry­
kantami a robotnikami.

Petersburg 26-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Według wskazówek biura meteorologicznego przy 
zupełnej odwilży spodziewać się należy silnych po­
łudniowo-zachodnich wiatrów.

PREMJERA.
Wiedeń 26-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Dzisiaj odbyła się próba jcneralna opery Smetany 
„Pocałunek ”, której prenijera jutro w Operze cesar­
skiej. Częściami muzyka urocza, całość cierpi sku­
tkiem słabego libreta. 

WYBUCHY.
llsytn. 26-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) •— 

W Pizie podczas przedstawienia „Otella” rzucona 
po za sceną petarda eksplodowała. Szyby wybite.

Parys 26-go lutego. (Tel, Ajencji północnej.) — 
Wczoraj zdarzył się zagadkowy wybuch w ulicy St. 
Denis. Nikt nie odniósł rany. Niewiadomo dotąd, 
czy był to zamach, czy czy też tylko nieszczęśliwy 
wypadek. Aresztowano niejakiego Couchona, lecz 
wkrótce wypuszczono go na wolność; zapewnia on 
o swojej niewinności.

Parys 26-go lutego. (Tel. Aj. półn.)—Winnym 
porzucenia bomb w ulicach St. Jacques i SC Martin 
jest, zdąje się, anarchista Meunier, bliski przyjaciel 
Ravachola. Przypuszczają, że Meunier ukrywa się 
w okolicy Lugdunu. 

nicotera.
Msym 26-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Stan rażonego apopleksją Nicotery nie budzi już ża­
dnej nadziei. 

SAMOBÓJSTWO.
jpiorencja 26-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Bankier Loandini zastrzelił się.
obywatel m. Warszawy

b. urzędnik b. komisji rządowej przychodów i 
skarbu, b. naczelnik zakłauów górniczych w Kró­

lestwie Polokiem,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 

26-go lutego 1894 r., przeżywszy lat 76.
Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci i wnuki za­

praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok dnia 1-go marca, to jest wo czwartek, o go­
dzinie Zfc-ej po południu z mieszkania w domu własnym 
(róg Brackiej i jerozolimskiej 13) na cmentarz owan- 
gelicko-ftugufiburski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—257

Bil.bMi.rus. w tr. nat.
Weksle ną Warsząw*} 
Weksle na Petersb. kr, 
W ek.ua Peterśb.di p 
Bil. ban. ruśs. i 
W schodnia pól. II e-a. 
Litty zusc. I-ej só>jl

iźUfsy $ d;iią 24 lutego: 218.70, 217.15,216.50, 
2J8 75 *69.------- 127.-. 128.25.

Petersburg 26-go lutego. Przekazy na Londyn 93.50. 
Pożyczki prpiujewe z r. 1864-go I-ej emisji 242.50. Po­
życzki premjowe z r. 1866-go ii-ej emisji 227.50. Półimpęr- 
jały rs._j.49, _____________

Wiedeń, 23-go lutego.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

W gmachu parlamentu poczyniono niektóre ostrożności, 
a bufet przeniesiono do olbrzymiej sali, która była dotąd 

i rozmównicą. Podobno zmiana ta nie odpowiada stj-lowi 
i sali, ale jest przecież racja, żeby tam, gdzie posłowie naj- 
- dłużej i najprzyje niej przesiadują,, było jasno, przestro- 

no, żeby tam i listy pisać można przy kawie lub koniaku.
Wiedeń dowiedział się nareszcie, co znaczy jego nazwa 

j .Wien", mylnie po łacinie przerobiona na .Vindobona’. 
Towarzystwo starożytności ogłosiło dokumentną pracę 

i w tej mierze. Pierwotna gallicka osada nazywała się Vien­
na, to znaczy „passage”, miejscowość, leżąca na dro­
dze, którą się przechodzi, mija. Późniejsze obozowisko 

i rzymian nazywało się także Vienna, ta nazwa utrzymała 
się, przejęli ją później i napływający germanowie i inne 
ludy drobne tędy i tutaj przybywające, a z niej wyrobiło 
się potem Wien.

Gallickie pochodzenie, gallicka podstawowa krew, oto 
zarazem rozwiązanie zagadki wesołego temperamentu lu- 

| dności. Dlatego to i walca wiedeńskiego ulubili nawzajem 
następcy gallów, francuzi, i przerobili go na kotyljoua, bo 
te francuzy zawsze muszą mieć swoje dowcipy.

Po powodzeniu Alt-Wien w Chicago, z czego konsul 
Palitschek nacieszyć się nie może, ma Wiedeń i drugą 
amerykańską uciechę, gdyż we „Frisco* na Midwinter- 
Fair urządzono Prater, z wurstlem, z węgierską kapelą; 
dowodzi nią niejaki Schul w uniformie, obwieszonym kopą 
orderów; każę się nazywać nadwornym dyrektorem; sło­
wem i San Francisco może zakosztować wiedeńskiej za­
bawy.

1 donoszą już depesze, że Prater tam po nad wszystklem 
góruje, że w dzień otwarcia wystawy hulało na nim 50,000 
ludzi. Wiedeńczycy oblewają ten nowy tryumf choćby 
przy ross-braten, tj. przy polędwicy końskiej.

Zbyt koniny niezmiernie tutaj wzrasta; w r. 1892-im 
zabito na pożywienie 18,209 koni. W Berlinie ma się 

i rzecz podobnie; w tymże roku zjedzono tam 1,600,000 
I klg. koniny, około 12,000 sztuk. Niektórzy ubolewają 

nad tern, niewiadomo dlaczego. Byle koń był zdrowy, 
mięso jego jest zdrowe i smaczne, byle stosownie przypra­
wione.

Znam rodziny małych urzędników, które panie domu 
od lat koniną żywią; dobrze im służy, ale nie wiedzą wca­
le, że koninę jadają. Przesąd do koniny ustanie nieza­
wodnie, zwłaszcza, gdy konie w miastach coraz mniej do 
pociągu będą używane, zastąpi je bowiem elektryczność 
i ścieśnione powietrze. Co jest koń gorszego od kaczki, 
albo świni, albo od żarłocznego szczupaka? A skoro koń­
skie mięso jest bardzo tanie, to tylko radować się należy, 
źe ludność uboższa przesąd zwalczyła i przecież mięsem 
żywić się może.

Pojutrze będzie dwóchsetne przedstawienie .Tannhause- 
ra’; fundusz emerytalny członków opery doszedł do pół­
tora miljona złu A.

I *
Berlin, 25-go lutego.

(Korespondencja specjalni Kuriera Warszawskiego^)
Cesarz w dniach ostatnich wygłosił dwie mony. Uczest­

nicząc w obiedzie, urządzonym na statku .Król Wilhelm* 
z okazji uroczystości jubileuszowej tegoż statku, oświad- 

' czjł, że .Król Wilhelm', niestety, me miał szczęścia spo 
tykać się na otwartem morzu ze statkami uiepjzyjaciel- 

1 skiemi i mierzyć się z ąiemi w zapasach morskich, lecz 
skazany był jedynie ua obronę wybrzeży rodzinnych, czem 
spełniał zadanie nięwdzięczue i nie uadąjące się do zduby- 

; cia prawdziwej sławy wojennej.
Kadto cesarz na ohiedzie dorocznym stanów branden­

burskich w Juin wczorajszym z wiolkieiu namaszczeniem 
wspomniał o wielkich czynach wo.ennycii cesarza Wilhel­
ma w Jatach 1864, 1866 i 1870-ym.

Termin wyjazdu pary cesarskiej do Abbazji dotąd nie 
oznaczony, czynią się wszelako już dzisiaj potrzebne do 
wyjązdu przygotowania. W kołach dworskich kursują 
pogłoski, że cesarzowa zabawi w Abbazji mniej więcej 
sześć tygodni, lecz że przedłuży pobyt w razie, gdyby 
w terminie oznaczonym kuracja uie zaradziła w stopniu 

, pożądanym skłonnościom do tycia. Cesarz podobno zaba­
wi W Abbaąji nie dłużej, jak 2—3-oh tygodai i skorzysta 

: z pobytu, ażeby jachtem angielskim, na ten cel wynajętym, 
dalsze czynić wycieczki na Adrjatjk, mianowicie zwie- 

! dzić cale wybrzeże dalmatyńskie; nęcą podobno cesarza 
w wysokim stopniu zabytki starożytno z czasów cesarza 

j Djokleąiana w Spalało i Itaguzie. Prócz wilii Augiolina, 
najwspanialszej w Abbazji, wynajęto dla rodziny cesar 
skkj śliczny hotel Ouurnero, w którym wypowiedziano 
wszystkim goścjom mieszkania na d. 15-ty marca.

1 Ciekawy proces rozegrał się w dniu wczorajszym przed 
pierwszą izbą karną tutejszego sądu ziemiańskiego. Ku­
piec Samuel Arend, pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej za cały szereg oszustw, skazany został na cztery 
łata więzienia. Na wiosnę r. 1890-go kapitalista D., bę

i dący w kłopotach pieniężnych, za pośrednictwem oskarżo-
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uego zaciągnął na nieruchomość, położoną przy ulicy Lip- 1 
skiej, dług liypoteczny w wysokości 50,000 marek naimią 
oskarżonego, gdy tenże zobowiązał się złożyć w gotówce 
40,000 marek. Przyrzeczenia swego nie dotrzymał, bo 
policzył sobie prócz prowizji mu przyznanej 3600 marek. 
Ten sam kapitalista, utrzymujący oddawna z Arendem 
stosunki, miał należności u tegoż razem na 22,150 marek. 
Skwitował go, otrzymawszy hypoteką na kamienicą przy 
Spandauer-Brucke, którą zachwalał oskarżony jako zupeł­
nie pewną. Tymczasem hypoteką spadła przy subhaście 
kamienicy. Wreszcie prowadził formalny handel weksla­
mi, które sprzedawał na własną korzyść, oświadczając 
wobec swoich mandatarjuszów, że nie znalazł na nie na­
bywców.

Prokurator domagał się, ze wzglądu na wyrafinowany 
sposób prowadzenia procederu oszukańczego, dla podsą- 
dnego kary ośmiu lat więzienia, trybunał wszelako przy­
znał okoliczności łagodzące, uznając szczerość podsądne- 
go, z jaką się przyznał do winy.

Swego czasu obszernie pisałem wam o skandalicznej 
sprawie doktorowej Prager, osobie odznaczającej się rzad­
ką pięknością i wdziękiem niewieścim, która usiłowała 
pozbyć się wstrętnego małżonka przez morderstwo. Pro­
ces skończył się skazaniem winnej na 6 lat ciężkiego 
więzienia. Ze strony rodziny skazanej wszelkie możliwe 
czyniono wysiłki, ażeby ciężki tryb życia w więzieniu 
dla niej złagodzić. Wysiłki te wszelako pozostawały do­
tąd bezowocnemi. Tern większą zatem sprawiła sensa­
cję wiadomość, że cesarz niespodzianie na prośbę brata 
skazanej, ułaskawił uwięzioną po odsiedzeniu czwartej 
części kary. W więzieniu pani Prager podobno straciła 
dawniejsze swe wdzięki i jest dzisiaj istotą złamaną.

Na królewskiej scenie dramatycznej wystawiono wczo­
raj po raz pierwszy starą komedję Hugona Lublinera 
.Jourfix” z bardzo średniem powodzeniem. Krytyka tu­
tejsza zaznacza, że niepowrotnie minęły czasy, gdy za­
chwycano się utworami Lublinera, gdy nawet o nich ob­
szerne pisano studja. Oklaski, które ozwały się po dru­
gim i trzecim akcie, spowodowano były mniej treścią, 
odznaczającą się jałowością i przesadą, niż grą zna­
komitą artystów, a mianowicie p. Oberliindera, panny 
t. Mayburg i p. Kleina. K.*

Rzym, 21-go lutege. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Wczoraj, jako w 16-tą rocznicę obioru Leona XIII-go, 
nie było w Watykanie żadnej urzędowej recepęji, albowiem 
Ojciec św. był mocno zmęczony ceremonją z i 18-go, za­
mykającą jubileusz biskupi, i nie chciano Go nużyć jeszcze 
bardziej, czemu lekarze, nieustannie czuwający nad zdro­
wiem Papieża, mocno się opierali. Postanowiono więc 
recepcje przenieść na d. 2-gi marca, w którym to dniu 
przypada rocznica koronacji Ojca św. Papież dawał więc 
wczoraj kilka prywatnych tylko posłuchań i przyjmował 
ks. Foucault, biskupa z Saint-Die, ks. Koppa, biskupa 
z Luksemburga, i ks. Kneippa, znanego z wodnych kura- 
cyj swoich w Bawarji, który zastąpił głośnego niegdyś 
Priesnitza z Greffenberga.

Wczoraj nastąpiło otwarcie senatu i izby poselskiej. P. 
Villa, teraźniejszy prezes izby, oznajmił zgromadzeniu 
stanowcze cofnięcie się i dymisję poprzednika swego, p. 
Zanardellego, poczem, po długiem sprzeciwianiu się i wrza­
skach znanego wichrzyciela, posła Imbrianiego ze skrajnej 
lewicy, miljonowego pana, postanowiono większością gło­
sów, iż wykład finansowy ministra skarbu, p. Sonnino, na­
stąpi nazajutrz, t. j. dzisiaj, przed dyskusją o nadużyciach 
rozlicznych banków. Jako wstęp do tej dyskusji rozdano 
sprawozdanie i wynik śledztwa L zw. komitetu siedmiu, 
zawarty w 8-iu tomach, liczących 2104 stronic. Jest to 
stek brudów i zgorszeń, przechodzących zgorszenia i bru­
dy słynnego procesu Panamy we Francji, a które zapewne | 
nie obrócą się na chwałę teraźniejszych mężów stanu wło- j 
skich. Przerzucając te niefortunne akty, których ogłoszę- I 
nie nie może się zaiste przyczynić do podniesienia uroku 
dzisiejszej administracji włoskiej, można dopiero mieć po­
jęcie o osobie i rządach p. Giolittiego. 1 człowiek taki 
mógł przez dwa lata rządzić wielkim narodem!

Wczoraj w głównęj sali liceum Marmaniego odbyła się 
konferencja profesora Franciosiego o Bancie Alighierim 
i o jego boskim poemacie. Mówca należy do najznako­
mitszych badaczy .Boskiej komedji”, a ważne i ujmujące 
jego spostrzeżenia o tern arcydziele i o nieśmiertelnym 
wieszczu wzruszyły i wprawiły w zapał licznych słucha­
czy.

Komitet jeneralny XI-go międzynarodowego zjazdu le­
karzy w Rzymie uprasza lekarzy, którzy zamierzają wziąć 
udział w zjezdzie, dotychczas zaś jeszcze się nie zaopa­
trzyli w karty udziałowe, ażeby się zgłosili do komitetów 
miejscowych, od których za przesłaniem 25 fr. jako wkład­
ki członków i 10 fr. od każdej z osób, towarzyszących 
członkom, otrzymają karty udziałowe oraz wszelkie po­
trzebne legitymacje dla korzystania ze zniżek cen na kole­
jach w państwie rosyjskiem i we Włoszech oraz wszelkie 
informacje, dotyczące programu zjazdu i wspólnych wy­
cieczek po Włoszech.

D.

W sprawie stemplowej.
Ważną decyzję wydała świeżo tutejsza izba sądo­

wa w departamencie cywilnym.
W aktach sprawy upadłości Krauzego, zniesionej 

wyrokiem izby sądowej, znajdował się dokument tre­
ści następującej:

„Wyrokiem sądu okręgowego zasądzoną została 
od W-go Krauze suma *6,000 frank, z procentami 
i kosztami,., niżej podpisany jako pełnomocnik wie­
rzyciela Landau’a, rozkłada zapłatę kapitału na czte­
ry raty itd.”, poczem następują różne dodatkowe wa­
runki układu.

Przy oddaniu akt sprawy do archiwum sąd handlo­
wy wymierzył karę kontrawencyjną za napisanie po­
wyższego dokumentu nie na papierze aktowym, mo­
tywując swoją decyzję tern, że tego rodzaju umowy 
powinny podlegać w myśl art 20, 24 i 34-go ustawy 
stemplowej, proporcjonalnej opłacie stemplowej.

Takiej też praktyki trzymały się dotąd sądy.
Od tej decyzji adw. przys. J. L. Kon w imieniu 

Krauzego odwołał się do izby sądowej, która świeżo 
wydanym wyrokiem ustaliła inne zasady i decyzję 
sądu handlowego uchyliła, wychodząc z zasady, że 
powołany dokument ustanawia nie istnienie długu, 
lecz jedynie sposób jego wypłaty, przyczem główny 
zasadniczy dokument był należycie opłacony; że do­
kument, zawierający rozpłaty długu, jako dodatko­
wa umowa, nie zmieniająca ceny głównej umowy, 
podlega opłacie jedynie 80-kopiejkowej od arkusza.

Prokuratorja zakłada od tego wyroku kasację do 
senatu.

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 26-ym lutego r. b. — 
Na targu praski w dniu dzisiejszym nadeszło 14 wagonów 
zboża, z których 6 owsa, 2 gryki, 1 jęczmienia i 5 kaszy jagla­
nej. Żyto bez zmiany, wyborowe nabywano po 56 kop., śre­
dnie po 53—54 kop. i ordynaryjne po 51 do 52 kop. Owies chę­
tnym cieszył się pokupem, płacono za dobre gatunki do 79 
kop., za ordynaryjne po 60 do 66 kop., wyborowego gatunku 
było dziś brak. Gryka względnie do dobroci ziarna była na­
bywaną po 70—75 kop. Za jęczmień na paszę płacono po 52 
do 56 kop. browarny jęczmień bezruchu. Dla kaszy jaglanej 
tendencja nie zmieniła się, płacono po 64 do 74 kop. stosownie 
do gatunku.

Gdańsk, dnia 23-go lutego. — Pszenica krajowa miała dziś 
cokolwiek łatwiejszą sprzedaż, przy cenach bez zmiany. To. 
war tranzytowy również bez zmiany. Płacono za polską tran- 
zyto pstrą szklistą 756 gram. 114 marek za tonnę. Ter­
miny tranzyto: na kwiecień-maj 116 mar. w zaofiarowaniu, 
115'/2 mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 117’^ mar. 
w zaofiarowaniu, 117 m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 
119‘/2 mar. w zaofiarowaniu, 119 mar. w poszukiwaniu, na 
wrzesień-pażdziernik 120'f, mar. w zaofiarowaniu, 120 m. w po­
szukiwaniu. Oena regulacyjna tranzytowej 112 mar. Żyto bez 
zmiany. Płacono za polskie tranzyto 720 gr.. 738 gr. i 741 gr. 
86 mar. Wszystko za 714 gram, i tonnę. Terminy: na kwie- 
cień-mą) dolno-polskie 86 mar. w zaofiarowaniu, 85‘/j m. w po­
szukiwaniu, na mąj-czerwieo dolno-polskie 86 mar. w zaofiaro­
waniu, 85','j marek w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec dolno- 
polskie 87 mar. w zaofiarowaniu, 83’/, mar. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-pażdziernik dolno-polskie 89'/j mar. w zaofiarowa­
niu, 89 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-pol- 
skiego 86 marek, tranzytowego 85 mar. Jęczmień targowano 
tylkojw towarze krajowym. Groch russki tranzyto Wiktorja 
110 mar. za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 151 m. za 
tonnę targowano. Polski bon koński tranzyto 102 mar. za 
tonnę płacono. Koniczyna nasienna biała 73 mar., czerwona 
49 m., wczoraj jeszcze 53 m., 54 mar. za 50 kilogramów targo­
wano. Makuchy konopne na wywóz morzem 3.40 mar. za 50 
kilogr. płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 3.45 
m., średnie 3.40m., miałkie 3.12*/i m., 3.15 m., 3.17‘/2 m., obsa­
dzone 3.05 mar. za 50 kil. płacono. Otręby żytnie na wywóz 
morzem 3.65 marek za 50 kilogramów płacono. Spirytus 
nie podlegający cłu w towarze gotowym 50 mar. w poszukiwa­
niu. podlegający cłu w towarze gotowym 30 mar. w poszu­
kiwaniu, z krótką dostawą 30'/, mar. w poszukiwaniu, na 
luty-kwiecień S0*/2 m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja spokojna, a w Magdeburgu stała. Kurs w Gdań­
sku 219.85 mar. za 100 rs.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Panu Stanisławowi S.— W szkole tej uczą tylko niektó­
rych rzemiosł, jak: stolarstwa, ślusarstwa, tokarstwa, kra­
wiectwa i rymarstwa. Chcąc otrzymać patent na inżeniera 
mechanika, należy przedewszystkiem skończyć gimnazjum 
lub szkołę realną, a następnie instytut politechniczny, albo 
też pokrewny wyższy zakład naukowy. Szkoła elementarna 
i kilkoletnia praktyka w fabryce bynajmniej nie stanowią do­
statecznej kwalifikacji na otrzymanie tytułu mechanika.

— łanu S. K. w S.—Do udzielenia żądanego adresu nie je­
steśmy upoważnieni.

— Prenumeratorowi z ul. Smolnej. — I) Bilety kredytowe 
z tej epoki są bardzo pospolite i dlatego też posiadają.bardzo 
małą wartość numizmatyczną. Przytoczony bilet wart, co 
najwyżej, kop. 50. Jedna tylko złotówka stanowi w tym 
względzie wyjątek; jest bardzo rzadka i ceni się kilka rubli. 
2) Prócz kilku drobnych rozprawek, rozrzuconych po różnych 
czasopismach, literatura nasza nie posiada specjalnego dzieła, 
traktującego historję i wyrób porcelany, fajansu, w ogóle po­
święconego ceramice. Z wydawnictw francuskich, popular­
nie napisanych, wymieniamy: Theodore Deck: „La faience' 
Gicorges Vogt: „La porcelanie"'. Prace te znajdują się w Bi- 
bliothegue de t'enseignement des beaux-arts.

CIĄGNIENIE PREMJÓWEK !l em. 1 Marca. 
WOO AGENTURA 8,000 

Plac św. Aleksandra Nr 12 
95’000 St.-Petersb. Konces. Domu Bank 
10'000 Towarzystwa

JT. ile la R.iilE Comp.
Sprzedaje pożyczki vrenijowe I1II 

emisji i Banku Szlacheckiego.
Ho zadatkującego od rs. 15 

należy cała wygrana i kupony. Spłata co 30 lub 60 
dni od rs. 5. 'JL prowincji gotówkę pocztą. 

Reprezentant Władysław Hertz,
b. urzędnik b. Banku Polskiego. . 

Kantor otwarty codziennie od 1O r. do 8 tc, 
nie wyłączając niedziel i świąt. 720

627

^Poszukuję nauczycielki 
francuzki lub polki z russkim i z dobrym francuskim 
akcentem na wieś. Proszę się zgłaszać dziś: Hotel 
Saski nr. 41. 1033

Cyrk Godfrey
wL Ordynacka.

DZIŚ:
Wielkie Nadzwyczajne Przedsta­

wienie na korzyść inwalidów, zostają­
cych pod opieką Aleksandryjskiego 

komitetu rannych.
Początek o god. 8 wiecz.
Szczegóły w afiszach.

na maśle, w niedziele z wiśniami, 
we wtorki z malinami i we czwart­
ki z porzeczkami. Cukiernia P. 
POPIEL AWSKIEGO, Pod­
wal 3. 721

w euihimkas.
Skład komisowy detaliczny

Win, Koniaków, Likierów 
zagranicznych i Ł p.

gwarantowanej czystości
Moet et Chandon w Epernay. Schróder et de Constant 
w Bordeaux pierwszorzędnych domów reprezentowa­
nych przez p. KWIMIEHIA DONIE 
CltiEkO. Prywańska O, pod którego dy­
rekcją i skład detaliczny zostaje, poleca Wina odle- 
żałe. Wybór wielki. Ceny bardzo umiarkowane. Cen­
nik na żądanie. Wielki wybór Cygar łiawańskich 
zidomu A. J. Reynmana w Amsterdamie. Najlepsza 
oliwa Nicejska firmy L. Cabrie et Cie po rs. 1 kop. 
50 duża butelka. Herbata z jarmarku w Ir- 
bicie. 874

T. POPŁAWSKI
Krakowskie-Przedmieściej nr 24. 896

Materjały rysunkowe.

IhriESl
Pasy staropolskie, gobeliny, makaty, tabakierki, 

bronzy z epoki Ludwików i inne zabytki kupry e No­
wy Magazyn Starożytności

Jtńrolewska nr 3. 962 .

tpatkowskie zegarki 
w znacznej ilości otrzymawszy

F. WORQiilECKI,
Czysta 2, naprzeciw hotelu Europejskiego

Ceny nizkie—stałe.
698_______ u

KEFIR 
znanej dobroci poleca zakład kefirowy JŁT. Iżyc­
kiego po 1-5 kop. but. pojed., 12| w abonamencie. 
Sklep własny Jerozolimska nr 64 wprost Kruczej 
oraz w aptece L. Ziemińskiego. 994

Kąpiele w Hotelu Europejskim
od 3-ej do 5-ej kop. 30. 994

W drukarni Kuriera Warszauskjego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). ^osBO-ieno Il,eH3ypoe Bapmana 14 (26) fceapaju 1894r.
Redaktor Kranciszek Ciszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).


